
Niedawrto ódoyly się w War­
szawie dwie premiery po is kich 
sztuk wsp6lczesnych: „.P1'zy­
god.y ~ _florenckiej'' ,,, Ludwika 
Hieronima Mmstina- w Tea-
trze Lttdowym i „ I mion wła-
qz11" J~rzegó B,rosz ktewicza .
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w · Tea,trze Drttmatycznyrn. 
Óbi e sztuk i zostaly pr:zez kry- 1 
tykę przyjęte batdzo życzli­
wie, oczywiście kaźcld. w in_ny .. 
spo~eb, . zcileżn~e ód r_9dz~ 
~zas 

" chodzi __ o_/ publjczrwść, ta 
trti:tczn, ię więrzszrrm powodze­
ni.em cięszy się „P:r.zygóda flo­
rencka". 

Jest to komed,ia1 i '~ to ko­
media z gatunku tzw . lek-
kićh. Drobne zazclrÓŚ-ci i nie-

1 
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pokoje dw-óćh par małżeii- d'.cimaty_czn~._ Br~szk~et?ic~ ~~ to wię~c być . _J.~d~n.-:e p~~ 
s/.:.ich, związanych ze sobą -in- 1 ni~ z d?)e _ si.ę roz1?01 zą~.(,cic u_ wod~. If_a~eai.łoby _ J ~~"' c.c,e z . 
mi konfi_(Jutrtcjq, w przeszloś~ · j - teJ d?ied_z;me d:izq. !'! t-~iedzą_ ~ ~yt~c, czy prz ypadkie1n reah= 'fó poczucie -- ntez_py~cz~st?_ 
ci, trothę ;;achwi.1tu nad wlo- ~ewn;,e te~ F!t Lekcewa_-Y/ Kon _ac_1ct 1? Teatr.z e _pra~na:ycz pojawiJi _ S"i~ „ W- n~s· ·w czasie 
skhn kra.jobr~zern , i troch<; ~tr~'!1'.1e swoJ teatr .]V _ styb~ 1;.~m n.i~/~szl~~d~~ła .1J,t1:°oro- <?gtąd~nią _ „Jrr,:i9,_t,_ w'~afLzy". 
tęsk.rwty za ~Polską - wszy~ ~bLizon~nt do,_- awa:i~~-rdow: ""~i. Bros~kiew_icza. Po~ tyrn. Przy ~ .cał~j - ku~tut;ur hter(tc­
stko to zostało ułożone w do- ~o, od1 d.u:a SLa,_~e . . 1 eguły g? Y. Jednak. wzgLędem .oceny . sq k.iej i wieiv,:.-~ "'·pięknościach 
brze wypunktowaną akcję i L ~tara s~ę „kon.flii;:ty po-~t?~ Z(}Odn_e. na pew1i~ - nie .. Mo~n~ 1dj.voru je~t ta;m w\ęc~j ..i d i a­
dość ' zabawne dialogi, poda- i.llwzy~ac . w sposob mozli~vi~ !-; ~~- ~ię :wprawdzie_ spr:ec~a= lógówttneJ ,,publicystyki;~ - . -n~ż 
ne ·przez postacie żywe, ale a?~t7 f!kcyrr_iy,. z . od,~zucen~~n. .z rez. Lt~iq _ Za;nko~, c,,,y in na..t-io:al.nego rodzenia· się s1f-
nie ża.trzy-mujqce na sobie ro.~nyc~ „z ycwwych -?kolicz= ~~rpretac~a d~wo~h p:1-~~·w_szych tuacf[_ -·t.ttitma..tyci.ri,~j. Tyfko ·· 
nwa.gi. Widz nie musi się nosci i skond.en:sówaniem fg, ,ednoakto;:vek me 1es_t "'° zb~t dri~gi „hiszpańsh" ooraz po· 
męczyć myśleniem i wycho - ~uły . d~ m~1~imum: K~nsul ' pompaty.S~.na: . zbyt „n:o~u-. _-hJwa - $Wóim p9mysłem, 
dzi. z teatru z adowoLony . Oglą- 1 ~ymski, 0 ~t?1 Y.rn nie wierny ni.e~taln~e upozowana _i c;zy zwlaszcza w · .momende, kiedy 
dałem tę sztukę dwa razy ~ n~c pon<:dto.' ze Je_st zwolen~i- p~wne Jaskra_we d~powiedze· -iia niepTZygotowanegó następ~ 
poprzednio w Łódzkim Tea- k~em S'LLneJ 7;Vłag,:zy, .auma- •rną _ były _k~~ieczn~, doskona- : cę króla'i spada ,sza,tenstwo 
trze im. Jatacza (W reż. K. C-"Y - nam SW O.?e stanowisko _ W ~łe ._zh.aTrn;pnt~ó'!fani,_e ~ z to"!'ern. władzy; i ._ on ttź ~Wi<tdczy O 

Łaszewskiego) i teraz w L u- _rn~""ą7u monolo91c. Up'.osz czo-'ll sztuki, ~,okom.t_.?_e. się . dopiero ~ niewątpliwym tttl,~ncie drama· 
dowym (reż. A. Kwiat ko·w- n:u , do ksztc:_łtJ.l _rr:aski okru- w. czę!~t tr.zecie1 .. -Al_e te. w _'!tt- _'iopiaaTski-m _ Btoszk.iewicża. 

,8kie góJ· oba P1'żedstatvienia cienstwa kr~l . • F_iLip II szuka :pltwosci mę . rna:ifł- , de.cyd/1.c3.q- - ~ · . _ ~ . . . _ , 
, ·a 'e oba ~ ~ ·a 1 . ł' na schematycznie ukazanyn1 ce(Jo zna..czerna. O!}oLm e rzec:i Ale -ta.lent u 1aw.nu:r, stę 
~~1 

1:;ó~ te.n P0°J~iecz~~-~ ;; ~ dworze his ~pańs~irn_ ~wego ~bjo:rąc~- ~eatr · wykonał . swo je ~zwyktt w _n~glyc~, :,.fX?tkich 
Sta. lf. "ćep~ ?.

0 
"'t"'d' e J • -!_ na,stępcy. W ni.eunadomyrn ::u.danie blLrd_.zó rzetelnie. _ da.l :bly:fka\h, (J, resztę musi wy„ r - re. i,y f\, ?, ·1:: tow ' na . . . . . d k . . . - . „ . ~ . , t h 'k R t ·"an• -·· "t 'ł'\ - .., .. f 1 _ , . więzienw rnewici oniego . ' ra- interesuJ<.r,ce · rozwi·q,zaniaq za· pracowywac ei:; n,i, ą,. ,. esz_ ę pi„ y 7e„ ,.,r.Gez . ac wwca . . . . - ~ . i · . · 1 _, s 1A · · tó - · 0 ni -- u od . - c · ~ . ' 1u rozgrywa się sprawa mię- prez~ntówai szereg powaznyc l cz ego. u"'"'cesn„ nt'! pew-n 

po~;~e~y ,:S"':eny.:vy zu;-vaAcego ~lzy więźniem ~polityc~nym a. ról aktprskich;·,·z, r::.rzyk1/,_U:~ją- ··al~ ,n j e tv-i~o; -międ-z_r;. inn y-
. '' - .. ~ego dawnym denu.nc.1atorem. cym u.wagę krolem FiLtpern -mi - ·Utf<:,zt r~szt~ glt{bi rnyś„ 

Zupełnie co ·i11,-1iego repre- który prźy zm ianie kon-iunk- w ujęciu J. Swider sk iE;go na lowej utwom - (oczywiście, .ie­
zeritują „Intióna wladzy". Sq tvry sam · d.o.c;tal się za kra.ty . ąel.e. · -?eLi .autor m a :iakiet myśli). 
tó trzy jednoaktówki, powią- Wszys tko -to przypomina labo- Tera z już wypadnie poszu- Dlatego _czy w starych, , czy 
zane z e sóbą„. wspólną niyś · ratorium, w „ -którym ódpo- - kfLć w ad w'- samym,, utw orze . w ~nowych formach, c.zy w 
l.f!:? - zawahalbym się powie- wiednio spreparowane osob11 ·wi_ęk~zość recenzji, z kt6ry· L~kkie.,7 komedii czy w „dra· 
dzit?.ć; chyba · racze.? wspólną. 1Jod.daje się d:zia.laniu wybra- mi się zapoznałem , nie robi- lnacie'4naJeży óna do 'lite.zb$<!­
ambic,?ą. i wspól.nym nastro- n.ych odc-zynników. :.;; ła. tego, za.frapowana tematy- ńego. ekwipun"tcu. _ Techii~ika. Zd 
:jem. Niewiele w nich znaj· Rózpa.tru,jqc stosunek rm- ka,, przyciągnięta ' pytaniem, każdum 1:a.zeni i'IHW, ale zaw -
dziemy z tYl.Dyc;h przepisów. bhczno.ści do tych dwóch .iakie B,,-oszkiewicz .· uczynił s~~ tę_chnika.- Wi~lu · na~zych 
po·ucza.ta:cych, .ia.k nal~ży kom- szt1ll-c, _ można by wysnuwać Leitmotiv em swego tryptyku; autorów lekceważy ją. Nie­
plikować i stópniować akcję różne wnioski. Na przykłt1d, czym jest wULdza i czy za.w- slusznie. 


